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OD REDAKTORA 

„Bibliotekarz Warmińsko-Mazurski" jako kwartalnik jest kontynuacją  ukazu-
jącego  się od 1983 r. „Bibliotekarza Olsztyńskiego". 

Od początku  roku 2003 wydawany jest wyłącznie  w formie  elektronicznej na 
stronie www.wbp.olsztyn.pl/bwm. Nie zmienił się profil  pisma, od wielu lat jest 
ono źródłem wiedzy na temat szeroko traktowanego bibliotekarstwa warmińsko-
-mazurskiego i platformą  prezentacji naszych myśli i poglądów. 

Jubileusz sześćsetlecia największej bitwy średniowiecznej Europy stał się pre-
tekstem do wydania numeru specjalnego w wersji drukowanej. Piszą  w nim za-
równo bibliotekarze, jak również goście - specjaliści, zajmujący  się z obowiązku 
lub zamiłowania sprawami grunwaldzkimi. 

Jeśli chcecie się Państwo dowiedzieć, gdzie naprawdę odbyła się bitwa, czy 
Wielki Mistrz poległ przypadkowo - i znaleźć odpowiedzi na wiele innych cie-
kawych pytań, zachęcam do lektury artykułu Romualda Odoja Tajemnice  bitwy 
grunwaldzkiej:  Grunwald  w świetle  źródeł  historycznych  i archeologicznych.  Autor pra-
cował na polach grunwaldzkich kilkadziesiąt  lat i jest chodzącą  skarbnicą  wiedzy 
archeologicznej i historycznej. 

Bibliotekarze z WBP dość wyczerpująco  omawiają  polsko i niemieckojęzycz-
ne publikacje o wydarzeniach grunwaldzkich - zarówno drukowane, jak też wir-
tualne. 

Ciekawym i nieczęsto poruszanym okołogrunwaldzkim tematem jest świa-
domość historyczna młodzieży, związana  z hasłami „Grunwald" i „Tannenberg". 
Badania takie prowadziła Izabela Lewandowska z Instytutu Historii i Stosunków 
Międżynarodowych UWM w Olsztynie i dzieli się z nami ich wynikami. 

O tych i o wielu innych równie ciekawych sprawach przeczytacie Państwo 
w naszym numerze specjalnym. Kierujemy go nie tylko do bibliotekarzy i nauczy-
cieli. Chcemy, by był on przydatny każdemu, kto chce poszerzyć swoją  wiedzę. 

Wydawnictwo powstało dzięki wsparciu finansowemu  Narodowego Cen-
trum Kultury, a patronat honorowy nad wydarzeniami objął  Sekretarz Stanu 
w Ministerstwie Kultury i Dziedzictwa Narodowego pan Piotr Żuchowski. 

Andrzej  Marcinkiewicz 
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GRUNWALD 1410-2010 - PEJZAŻ MENTALNY 

Czym jest Grunwald w roku jubileuszowym? Miejscem do świętowania czy 
kluczem do patriotyzmu dla przyszłych pokoleń? Omszałym stuletnim kamie-
niem, osadzonym na niepodległościowej tradycji obchodów 1910 roku, czy słu-
pem z syntetycznego kamienia, wyciosanym rękami współczesnych? Czyje to 
mogą  być ręce? Rzemieślników, którym zlecono robotę, czy peregrynów, corocz-
nie odwiedzających  podgrunwaldzkie błonia? 

Dzisiejszy Grunwald to pomnik. Tak o tym miejscu myślą  potocznie wszyscy 
Polacy. Jednak „Ruszamy na Grunwald!" to już nie zawołanie, wzywające  do bi-
twy, a raczej zachęta do zabawy. Do igrców i harcowania! Mimo nabożnego sza-
cunku, jakim obdarzamy pole bitwy, nikogo nie razi ów swawolny obchód, ten 
rytuał ze znanym z góry zakończeniem. Przypomina to trochę odnawianie mitu 
wiecznego początku,  ciągłą  potrzebę podążania  do źródła in illo  tempore.  Źródła 
tkwiącego  w pejzażu. 

Pejzaż to inaczej krajobraz. Nazwany bardziej poetycko i artystycznie, malar-
sko nawet, ale to ten sam przestwór, rozciągający  się przed oczami każdego, który 
patrzy. Czy na pewno? Dość często powtarza się, że patrzeć to niekoniecznie to 
samo, co widzieć. Spostrzeżenie to jest prawdziwe, ale już trochę wytarte. Także 
w odniesieniu do tych, którzy peregrynują  do Grunwaldu. Najczęściej podróż 
taka odbywa się samochodem, ale w czasie corocznych obchodów wielu ich bez-
pośrednich uczestników - bractwa rycerskie, grupy rekonstrukcyjne - podróżuje 
tradycyjnie, pieszo i w taborach zaprzężonych w konie. Tacy peregryni po prostu 
„widzą",  nie muszą  patrzeć, by „widzieć". 

„Widzenie" pejzażu nie jest angażowaniem tylko organu wzroku. „Widzenie" 
pejzażu to doznawanie go całym ciałem, wystawianie się na podmuchy wiatru 
i gorąco  słońca, na deszcz i inne zjawiska atmosferyczne,  to brodzenie w pyle 
drogi i kałużach, to także poczucie wspólnoty podróżujących.  To ostatnie w przy-
padku Grunwaldu jest szczególnie ważne, gdy chcemy „widzieć" pole bitwy 
w okresie corocznych obchodów. Bitwa grunwaldzka była wydarzeniem, w któ-
rym brały udział tysiące  ludzi. Dwie zbiorowości, które stanęły przeciw sobie, ale 
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w bitewnych zmaganiach w jakimś sensie zjednoczyły się, połączyły.  Nie jest to 
prawda historyczna, czy polityczna, a raczej metafizyczna  konstatacja. 

Ale choć konstatacja jest metafizyczna,  to coroczne spotkania zawsze będą 
miały w sobie coś nad wyraz ludycznego, siermiężnie Bruegelowskiego nawet. 
I w tej przaśności tkwi chyba największa siła obchodów grunwaldzkich. Kulty-
wuje się wszak wydarzenia, które miały miejsce w średniowieczu, w okresie dzie-
jów, który naznaczony był specyficzną  kulturą  sakralno-rycersko-wieśniaczą. 

* * * 

Skoro mówimy o pejzażu grunwaldzkim, posiadającym  swoje odmiejscowe 
miano, pejzaż ten powinien zacząć  się wraz z powstaniem wsi Grunwald. Tak jest 
jednak tylko w historiografii  polskiej, dla Niemców pejzaż grunwaldzki zaczynał-
by się wraz z powstaniem wsi Stębark i byłby pejzażem stębarskim/tannenber-
skim, dla Litwinów zaś pejzażem żalgiriskim. 

Pejzaż „grunwaldzki"1 jest inny. Scena pola bitwy pozostaje ciągle  ta sama, ale 
„światy" tam zawieszone zmieniały się i nadal nieustannie się zmieniają.  Trudno 
też odnaleźć początek  pejzażu grunwaldzkiego. Czy zaczął  się on w lipcu 1410 
roku, gdy stanęły naprzeciw siebie dwie armie? Czy stało się to znacznie wcze-
śniej? Ale kiedy - w okresie Państwa Zakonnego czy w czasach staropruskich, 
a może i dawniej? Podjęta tu refleksja  odnosi się do czasowego początku  pejzażu, 
a trzeba jeszcze zapytać o jego początek  przestrzenny. A potem także o jego trwa-
nie i zmienność w czasie i materii. 

Pofałdowana  przestrzeń Pól Grunwaldzkich wiele lat była badana przez ar-
cheologów. Poza dość ograniczonymi pozostałościami po bitwie nie odnaleziono 
tu żadnych śladów wcześniejszej aktywności ludzkiej. Brak jest reliktów osad, 
czy też cmentarzysk. Musiała tu być zatem - jak to określają  archeolodzy - pust-
ka osadnicza. Być może rósł las, a ludzie zapuszczali się w te okolice jedynie na 
polowanie. 

Czy taki zalesiony krajobraz był już pejzażem „grunwaldzkim"? Kiedy pa-
trzymy na obraz, ukazujący  jakiś fragment  przestrzeni, przedstawiający  pierw-
szy, drugi i kolejne plany, z widoczną  lub odczuwalną  głębią,  staramy się sięgnąć 
swym „widzeniem" poza ramy obrazu i poza jego ostatni plan. Mieści się w tym 
staraniu nie tylko ciekawość, ale i potrzeba odnalezienia swojego punktu odnie-
sienia do poznawanego/odkrywanego „świata". Podobnie jest z pejzażem „grun-
waldzkim". Wprawdzie nie ma on ram, jak obraz wiszący  na ścianie, ale ramy 
istnieją  w nas samych, a my nie zdajemy sobie sprawy z ich istnienia. Paradok-

1 Pejzaż grunwaldzki to pomnikowy pejzaż jubileuszowy, zaś pejzaż „grunwaldzki" to pejzaż głęboko 
mentalny. 
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salnie, aby pozbyć się ich z pola „widzenia" Grunwaldu, należy je sobie najpierw 
wyobrazić. To trudne w odniesieniu do wizualnego oglądu  pejzażu, dlatego na 
początek  łatwiej zapytać o to, kiedy zaczął  się pejzaż „grunwaldzki", niż skonsta-
tować, jaki on „jest". 

Wróćmy do pytania: czy zalesiony krajobraz był już pejzażem „grunwaldz-
kim"? Z całą  pewnością  był pejzażem. Wiemy także z naszej perspektywy cza-
sowej, że w przyszłości otrzyma określenie grunwaldzki. Nikt nie rozważa dziś 
kontekstu czasowego pejzażu, który w pewnym momencie stał się znany jako 
grunwaldzki. Nawet naukowcy badają  jedynie fizjografię  Pól Grunwaldzkich 
w okresie okołobitewnym, tak jakby krajobraz ten pojawił się nagle w przestrzeni 
na podobieństwo scenografii  teatralnej. 

Z nauk geomorfologicznych  wiadomo, że powierzchnia ziemi ulega zmia-
nom, zarówno w wyniku procesów przyrodniczych, jak też tych zainicjowanych 
przez człowieka, które nazywane są  antropopresją.  Na ogólnych przesłankach 
założyliśmy wstępnie, że pejzaż grunwaldzki w pradziejach nie był zasiedlony, 
a jedynie eksploatowany przez ludzi, zatem naturalny, pocięty ścieżkami wydep-
tanymi przez zwierzęta. 

Niewielki wpływ człowieka na jego ukształtowanie rozpoczął  się już pewnie 
we wczesnym średniowieczu, w czasach staropruskich, ale największe zmiany 
dokonały się zapewne - tak jak na większości naszych ziem - w okresie kolo-
nizacji krzyżackiej, począwszy  od drugiego dziesięciolecia XIV wieku. Nastąpił 
znaczny wyrąb  lasów do celów budowlanych, spiętrzono rzeki, by mogły napę-
dzać koła młyńskie. Pejzaż zmienił swoje oblicze, obnażył się. Geologia historycz-
na mówi, że w wyniku znacznego wyrębu lasów i zmian stosunków wodnych 
w średniowieczu doszło do dużych zmian fizjograficznych  powierzchni ziemi. 
Odsłonięte stoki dolin rzecznych i jeziornych, pozbawione trzymających  je korze-
ni drzew, zaczęły „spływać", niesione wodami opadowymi i innymi zjawiskami 
atmosferycznymi.  Jędrna przedtem powierzchnia ziemi zwiotczała, osunęła się 
ku toniom wodnym, zamieniając  je w bagna i podmokłe kotliny. Jeśli tak właśnie 
było, to pejzaż znajdował się wtedy w fazie  swego nowego początku,  był u progu 
tego, by stać się pejzażem grunwaldzkim. Grunwaldzkim, najpierw bitewnym, 
a potem pomnikowym. Tragicznym przez ludzką  ofiarę  poległych w krwawych 
zmaganiach, czy pięknoduchowo szlachetnym przez waleczność i rycerski etos 
wojowników? Dla pejzażu nie miało to i nie ma znaczenia. Krew poległych i ich 
pogrzebane szczątki  nie użyźniły ziemi, nie stały się obietnicą  jej ponownego 
ujędrnienia. Jedynym znakiem ich obecności w pejzażu stała się pobitewna kapli-
ca. Jak karb nacięty na giętkim i gładkim leszczynowym pręcie, utrwaliła pamięć 
bitwy. Jej ruina przechowała do dzisiaj pamięć pejzażu z czasów, gdy zaistniały 
przesłanki do tego, by stał się „grunwaldzkim". 

A czy kaplica jest źródłem pejzażu pomnikowego? Skoro stanowi sacrum, 
powinna przechowywać hierofaniczną  moc, uświęcającą  pole bitwy, i być takim 
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źródłem. Nie jest nim jednak. Nie jest nim, bo pejzaż pomnikowy jest pejzażem 
grunwaldzkim, a nie stębarskim/tannenberskim. Rozumowanie to nadzwyczaj 
poprawne, ale z gruntu fałszywe.  Sacrum wszak jest jedno i uświęca pejzaż bez-
przymiotnikowy. Ale czy wówczas jest to nadal pomnikowy pejzaż grunwaldzki? 
Być może należałoby „odciąć"  ruinę kaplicy od pejzażu, wtedy bez wątpienia 
byłby czysto grunwaldzki. Pomnikowy pejzaż grunwaldzki z masztami sztanda-
rowymi jako axis mundi. 

Pejzaż pomnikowy to pejzaż triumfu,  panoramiczna epopeja zwycięskiej bi-
twy, którą  odświeża się każdego roku w połowie lipca. Jak mógł wyglądać  ów 
pejzaż/scena? Opisany językiem wprost, na wskroś, jak sztychem miecza? Może 
tak?: 

[ Wojownicy obu armii w wyczekiwaniu na starcie spoglądali  zapewne na 
pole przyszłej bitwy. Możliwy obraz tej przestrzeni opisał Maciej Stryjkowski 
w swej Kronice  polskiej,  litewskiej,  żmudzkiej  i wszystkiej  Rusi: 

„Było pole szerokie, dąbrowami  w koło 
Opasane, pagórki zielone wesoło 
Stały, krzywymi w srzodku rowy rozdwojone. 
Na tym obozy Polskie były położone. 

Zaś przeciw role stały, które przedtym były 
Gęstym lassem i krzewim w koło się okryły, 
A nizina zielona na pięć mil patrzała. 
Gdzie kiedyś żyzne bydłu pastwiska dawała". 

Krajobraz urozmaicony, pagórkowaty, dolinny, porośnięty kępami lasu i za-
rośli. Z całą  pewnością  nie było to takie otwarte pole, jakie możemy oglądać  dzisiaj. 
Na mapie Schróttera z przełomu XVIII/XIX w. w okolicy Łodwigowa zaznaczono 
dwie smolarnie. Zapewne za ich przyczyną,  jak też innych ośrodków rzemiosła 
leśnego, które od czasów bitwy w okolicznych lasach powstały i zaginęły, połacie 
leśne bardzo się skurczyły. 

Lasy znajdowały się nie tylko w okolicy Łodwigowa. Zarówno w kronice Dłu-
gosza, jak też w tzw. Kronice  konfliktu,  dwóch najwcześniejszych źródłach do dzie-
jów Wielkiej Wojny 1409-1411, wspomina się o silva  parva (pol. Mały Lasek), lesie 
położonym na wzniesieniu kilkaset metrów na wschód od Grunwaldu. Lasek ów 
oddzielał pole przyszłej bitwy od obozu wojsk krzyżackich. 

W pagórkowatym terenie znajdowały się także nieduże bagienka, porośnięte 
gęstymi zaroślami - rozgradzały one pole przyszłej bitwy, dzieląc  je na mniejsze 
polany połączone  przesmykami. 
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W rozmaitych opracowaniach przyjmowano, że bitwa rozegrała się w dolinie 
tzw. „Wielkiego Strumienia", mimo iż we wspomnianych źródłach (Kronika  Dłu-
gosza, Kronika  konfliktu)  mowa jest jedynie o rozległej dolinie - vallis.  Określenie 
to może dotyczyć zarówno zwykłej doliny (niem. Tal),  jak też dość głębokiego 
obniżenia (niem. Senke),  jednakże nie wskazuje, że dolina jest wypełniona wodą. 
Mimo to polscy historycy i archeolodzy lokalizowali tę dolinę we wschodniej czę-
ści Pól Grunwaldzkich, w rejonie cieku, przecinającego  ukośnie drogę Stębark-
-Łodwigowo. Pasowało to do przyjętego tradycyjnie przedbitewnego rozlokowa-
nia obu armii. 

Szwedzki uczony Sven Ekdahl, posiłkując  się analizą  map historycznych 
i bezpośrednim oglądem  terenu, doszedł do wniosku, że opisywana dolina znaj-
duje się na południe od wsi Grunwald. Przy zachodnim krańcu obniżenia, na 
południe od drogi Samin-Grunwald, wznosi się wysokie wzgórze, ze szczytu któ-
rego jest bardzo dobry widok w kierunku północno-wschodnim, sięgający  drogi 
Frygnowo-Stębark. Z tego wzgórza Jagiełło mógł obserwować nadciągające  od 
Frygnowa oddziały krzyżackie, a potem kierować działaniami swoich wojsk pod-
czas bitwy.] 

Taki opis brzmi jak część instrukcji do nowoczesnej gry strategicznej. Ale wła-
śnie przez to pejzaż jest grunwaldzki, gwarny i barwny, tłumny i hałaśliwy. 

A czy istnieje pejzaż „grunwaldzki" w odbiorze pojedynczego człowieka? 
Jeśli tak, to czym jest? Obrazem czy pamięcią?  Nie może być pamięcią,  bo ta -
choćby i indywidualna - należy do zbiorowości, jest częścią  pamięci zbiorowej. 
A zatem jeśli pejzaż „grunwaldzki" istnieje w odbiorze pojedynczego człowieka, 
to jest „obrazem", „światem" zawieszonym w pejzażu grunwaldzkim. I trzeba go 
doświadczyć w wędrówce. 

Każdy wędrowiec, doświadczający  przestrzeni, porusza się na granicy dwóch 
horyzontów percepcyjnych: wewnętrznego i zewnętrznego. Oba horyzonty są  ru-
chome, ich wzajemne oddziaływanie wytwarza potencjał, dzięki któremu wędro-
wiec może „zamieszkać" w pejzażu „grunwaldzkim". „Zamieszkiwanie" to ro-
dzaj dynamicznej harmonii, jaka powstaje między wędrowcem a jego zmiennym 
otoczeniem. „Zamieszkiwanie" to nie stan, to raczej ciągła  dążność  do oswojenia 
horyzontu zewnętrznego, zamiany obcości w swojskość. 

Wędrowanie bowiem nie jest nastawione na określony cel i to je różni od piel-
grzymowania. Na tym właśnie polega różnica między peregrynami, zdążającymi 
na obchody grunwaldzkie, a wędrowcem, oswajającym  pejzaż „grunwaldzki". 
Oni i on są  w ruchu, ale ich drogi ku pejzażowi są  odmienne. 

Peregryni podążają  we wspólnocie do pejzażu grunwaldzkiego, a potem na 
krótko zatrzymują  się w nim. Owo zatrzymanie to czas, gdy mają  możliwość „wi-
dzieć" pejzaż „grunwaldzki". Mimo trudu pielgrzymowania i przygotowań do 
rytuału odtwarzania bitwy, kontakt peregrynów z pejzażem „grunwaldzkim" 
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ma charakter pasywny, bo jest to jednorazowy obchód doroczny Ważny rytu-
ał wspólnotowy, ale przez swoją  Bruegelowską  istotę „zewnętrzny", należący 
do horyzontu zewnętrznego. Peregryni nie są  w stanie przez swój horyzont we-
wnętrzny „zamieszkać" w pejzażu „grunwaldzkim", bo w ich „widzeniu" braku-
je harmonii, podmiotowe horyzonty wewnętrzne nie tworzą  jedności, przylegają 
jedynie do siebie, zachowując  swoje granice. Czas zatrzymania jest krótki i uwa-
runkowany percepcyjnie zaangażowaniem w pejzaż grunwaldzki. Nie ma w tym 
nic negatywnego, ale te właśnie korelaty odróżniają  peregrynów od wędrowca. 

Wędrowiec nie musi przechodzić „przez" pejzaż grunwaldzki, żeby dotrzeć 
do pejzażu „grunwaldzkiego", dla wędrowca nie istnieje bowiem portal przej-
ścia. Fizyczna obecność wędrowca w pejzażu grunwaldzkim jest jego obecnością 
w pejzażu „grunwaldzkim". 

Wędrowanie uruchamia uwagę percepcyjną,  wizualność przekształca w „wi-
dzenie". 

Wędrówkę najprościej rozpocząć  od szosy łączącej  Stębark z Grunwaldem. To 
naturalny początek,  wspólny dla peregrynów i wędrowca. Ta szosa to swego ro-
dzaju rubież, dzieląca  północną  przestrzeń przedbitewną  od południowej bitew-
nej. Tu powstaje kompleks muzealny i turystyczny - portal dla peregrynów. Wę-
drowiec nie musi przezeń przechodzić, dobrą  drogą  dla niego jest nieutwardzona 
aleja prowadząca  do ruin kaplicy. Wybierając  ją,  jednak godzi się na konieczność 
wyboru i ryzyko niewiadomego, nie wie bowiem, co czeka go na wzgórzu ka-
plicznym. Podąża  wprawdzie swoją  drogą,  met-hodos,  ale równolegle do szlaku 
peregrynów, a na jego ścieżkę pada cień masztów sztandarowych, axis mundi  pej-
zażu grunwaldzkiego. Idąc  drogą,  która „odcina" ruiny kaplicy od reszty Pola 
Bitwy, ingeruje w integralność przestrzeni, ponieważ jest w niej aktywny inaczej 
niż peregryni. Z drugiej strony nie powinien doświadczać pejzażu w warunkach 
samotności, bo budowanie swojej swojskości może wtedy bezwiednie przekształ-
cić w obcość wobec peregrynów, a zadaniem wędrowca jest działanie na rzecz 
intersubiektywności, nie zaś przeciwko niej. I dlatego wędrowcowi najdogodniej 
rozpocząć  wędrówkę od bezdroża między drogą  do ruin kaplicy a szosą  Grun-
wald-Łodwigowo. Dzikie łąki  i spłachetki uprawnych pól na stykach tworzą 
ścieżki met-hodos,  które są  bezpieczne dla wędrowca. Poruszając  się po ich liniach 
może dotrzeć do ruin kaplicy, nie ingerując  w przestrzeń pejzażu grunwaldzkie-
go, który jest udziałem peregrynów. Dotarłszy na wzgórze kapliczce, wędrowiec 
uzyskuje wizualny kontakt z pejzażem grunwaldzkim bez uprzedniej ingerencji 
w jego integralność. 

Sacrum miejsca udostępnia mu „widzenie" pejzażu „grunwaldzkiego", jed-
nak ruina kaplicy zachowuje nadal cechy portalu przejścia. Aby ją  tego pozbawić, 
wędrowiec musi wykonać „obejście" przez axis mundi  pejzażu „grunwaldzkie-
go", kilkadziesiąt  metrów na południowy zachód od ruiny kaplicy. Miejscem tym 
jest wyschnięty już prawie staw, który przez kilkaset lat znany był jako Heilige 
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Teich,  Święty Staw. Wodę w stawie uznawano za ozdrowieńczą  i zbiornik był ce-
lem pielgrzymek. Tradycja obumarła, ale sacrum, zawarte w hierofanicznej  po-
zostałości stawu, trwa nadal. Miejsce to stanowi axis mundi  pejzażu „grunwaldz-
kiego", ponieważ jest „trans-pozycją"  sacrum pobitewnej kaplicy, udostępnioną 
w przeszłości przybyszom z bliska i z daleka, czyli historycznym peregrynom. 
„Obejście" przez pozostałość Świętego Stawu jest gestem egzystencjalnym, uczy-
nionym w kierunku peregrynów, ma charakter intersubiektywny i umożliwia 
wędrowcowi zniesienie portalowości ruin kaplicy. 

„Obejście" nie byłoby potrzebne, gdyby przestrzeń porastał las. Wówczas 
wystarczyłoby odszukanie „prześwitu" Lichtung,  by podjąć  intersubiektywność, 
ponieważ „prześwit" z samej swej istoty jest okolicą  zrozumienia i porozumienia. 
Pejzaż „grunwaldzki" jest jednak zbyt istotny intersubiektywnie, by go doświad-
czać w intymności „prześwitu". „Obejście" jest konieczne jako czytelny rytuał. 
Wędrowiec dokonuje go i przez to unaocznia, że pejzaż grunwaldzki jest dla nie-
go pejzażem „grunwaldzkim". 

Wędrowanie to działanie podmiotu, służące  zrozumieniu i porozumieniu. 
Spotkanie i wzajemne „rozpoznanie" wędrowca i peregryna jest zatem możliwe, 
wędrowiec bywa bowiem pielgrzymem nieskończoności. 

* * * 

Pola Grunwaldzkie są  fizycznie  jednoznaczne i niezmienne, pomnikowe, na-
rodowe, doroczne i odświętne. Teraz będą  może bardziej turystyczne i promo-
cyjne. A jak jest z pejzażem? Istnieje pejzaż grunwaldzki i pejzaż „grunwaldzki"? 
Aby to „widzieć", trzeba spróbować być i peregrynem, i wędrowcem. 

Wiesław  Skrobot 
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GRUNWALD 1410 - TANNENBERG 1914 
W HISTORYCZNEJ ŚWIADOMOŚCI MŁODZIEŻY 

Z WARMII I MAZUR 

Pod pojęciem świadomości historycznej rozumiemy funkcjonujący  w spo-
łeczeństwie zbiór faktów,  opinii, przekonań, wartości i ocen, a także wynikające 
z nich zachowania i działania. Jest to świadomość potoczna, utrwalona w pamięci 
zbiorowej, kultywowana przy okazji rocznic i obchodów świąt  narodowych, prze-
kazywana z pokolenia na pokolenie. Innym rodzajem świadomości historycznej 
jest świadomość naukowa (normatywna, postulowana). Tu fakty,  opinie i oceny 
ustalone są  odgórnie w ustawach, dokumentach, programach szkolnych czy par-
tyjnych, przewodnikach, poradnikach, podręcznikach, artykułach naukowych 
i popularnonaukowych, telewizyjnych programach edukacyjnych. Są  zapisane 
i „głoszone z trybun" z myślą  o przekazaniu pewnych prawd (lub półprawd!), 
idei i wartości, z nadzieją,  że taka wiedza i ocena będzie funkqonować  w umy-
słach ludzi1. 

Świadomość naukowa tylko częściowo wpływa na świadomość potocz-
ną.  W tej ostatniej szczególną  rolę odgrywa tradyqa ustna i nieofiqalne  źródła 
informaqi.  Wymienić tu można przede wszystkim rozmowy z dziadkami i rodzi-
cami, oddziaływanie Kościoła, niektóre programy telewizyjne i radiowe, artykuły 
w czasopismach i gazetach, filmy  fabularne,  beletrystykę, turystykę i krajoznaw-
stwo, a w dobie obecnej - Internet. 

Przeciwstawiając  sobie Grunwald 1410 r. i Tannenberg 1914 r., z góry za-
kładałam, że potoczna wiedza społeczeństwa na ich temat jest skrajnie różna. Wy-
nika to właśnie z kultywowania polskiej tradyqi grunwaldzkiej przy jednocze-
snym pomijaniu przez władze i środki masowego przekazu zwycięstwa Niemców 
w bitwie tannenberskiej. Na temat samej bitwy i tradyqi grunwaldzkiej w polskiej 
literaturze powstało wiele prac, które mają  już oddzielną  bibliografię,  natomiast 
o tradycji tannenberskiej pisze się dużo, ale w literaturze niemieckiej. 

Artykuł oparty został na porównaniu wyników badań z 2000 i 2005 roku. 
Pierwsze przeprowadziłam na grupie 511 uczniów klas trzecich licealnych w kil-

1 Tematowi świadomości historycznej poświęciłam jeden z rozdziałów książki  I. Lewandowska, Histo-
ryczna świadomość  regionalna.  Z  badań  nad  młodzieżą  licealną  Warmii  i Mazur,  Olsztyn, 2003. Tam też obszerna 
bibliografia,  dotycząca  świadomości. 
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kunastu miastach regionu i stanowiły one część mojej pracy doktorskiej, przy 
czym pytanie o bitwę grunwaldzką  było jedynie jednym z wielu pytań stawianych 
uczniom. Drugie badanie zorganizowane zostało celowo dla uzyskania odpowie-
dzi na temat bitwy pod Tannenbergiem. Badana grupa młodzieży (łącznie  312 re-
spondentów) to uczniowie klasy I i II liceum ogólnokształcącego  w Olsztynie (104 
badanych) oraz studenci I i II roku studiów na Uniwersytecie Warmińsko-Mazur-
skim w Olsztynie (Historia - 80 badanych oraz Stosunki Międzynarodowe - 88 
badanych), a także Wszechnicy Mazurskiej w Olecku (różne roczniki i kierunki -
40 badanych). Ponieważ studenci pochodzili z różnych miast i wsi województwa 
warmińsko-mazurskiego, wybrana próba badawcza może być uznana za repre-
zentatywną  dla uczącej  się młodzieży Warmii i Mazur. Po wstępnej selekcji, dla 
przejrzystości wyników badań, przyjęto do analizy 300 wypowiedzi. Wyniki tych 
badań były prezentowane na Ogólnopolskiej Konferencji  Naukowej „Stan badań 
nad działaniami militarnymi w Prusach Wschodnich w okresie I wojny świato-
wej", organizowanej przez Instytut Historii i Stosunków Międzynarodowych 
UWM w dniach 28-29 września 2005 r. w Olsztynie. Niestety do dnia dzisiejszego 
nie ukazały się materiały pokonferencyjne. 

Zanalizujmy najpierw świadomość bitwy grunwaldzkiej z 1410 roku. 
W ankiecie celowo nie pytałam o daty i nazwiska, przebieg wydarzeń, przyczy-
ny i skutki, bowiem cała ta wiedza wchodzi w zakres podstawy programowej 
kształcenia ogólnego na wszystkich poziomach nauczania, tj. w szkole podsta-
wowej, gimnazjalnej i ponadgimnazjalnej. W każdym podręczniku do historii jest 
odrębna lekcja poświęcona wielkiej wojnie z Krzyżakami 1409-1411 lub nawet 
samej bitwie pod Grunwaldem. Przyczyny, przebieg i skutki wojny, a szczególnie 
bitwy, są  dobrze omówione, najczęściej ilustrowane obrazami i mapkami z trasą 
przemarszu wojsk oraz etapami samego starcia zbrojnego. Inne źródła wiedzy 
uczniów to lektura szkolna Henryka Sienkiewicza Krzyżacy  i film  Aleksandra For-
da pod tym samym tytułem. Co prawda film  nie jest już wyświetlany w kinach, 
ale młodzież wypożycza go z bibliotek multimedialnych lub wypożyczalni, gdy 
nie chce czytać lektury. Co roku uroczyście obchodzona jest rocznica bitwy i w lip-
cowy weekend tysiące  młodych ludzi zjeżdża na pola Grunwaldu, by oglądać  in-
scenizację lub w niej uczestniczyć. Mnożą  się bowiem bractwa rycerskie, które nie 
tylko szyją  dla siebie stroje i przygotowują  uzbrojenie, ale też uzupełniają  swoją 
wiedzę historyczną.  Wszystko to powoduje, że odsetek Polaków, znających  tę bi-
twę, jest naprawdę spory. 

Moim celem nie było więc zbadanie wiedzy, ale sposobu wartościowania 
bitwy, umiejętności oceny jej znaczenia i uzasadnienia wyboru. Jedno z zadań 
w kwestionariuszu ankiety dotyczyło oceny wydarzeń, które uczniowie określali 
jako przełomowe dla historii Warmii i Mazur. 
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Tab. 1. Ocena wydarzeń przełomowych dla dziejów Warmii i Mazur (n = 511) 

Wydarzenie 
Uznano za przełomowe Wskazano datę (choć nie 

zawsze poprawnie) Wydarzenie 
L % L % 

Bitwa pod Grunwaldem 230 45,0 290 56,7 
Sprowadzenie Krzyżaków 162 31,7 161 31,5 
Plebiscyt 160 31,3 96 18,8 
Misja św. Wojciecha do Prus 105 20,5 130 25,4 
Hołd pruski 92 18,0 171 33,5 
Traktaty welawsko-bydgoskie 22 4,3 39 7,6 

Rozwiązując  to zadanie, uczniowie mieli wybrać jedno lub kilka spośród za-
proponowanych przeze mnie wydarzeń i - jeżeli znali - dopisać datę (rok). Stąd 
też liczba uczniów (L) nie sumuje się do ogólnej liczby badanych (n=511). Pole-
ceniem uzupełniającym  było uzasadnienie swojego wyboru. Celem tego pytania 
było określenie, na ile ważne wydarzenia funkcjonują  w pamięci i systemie war-
tości badanych. 

Okazało się, że prawie połowa ankietowanych za przełomowe wydarzenie 
uznaje bitwę pod Grunwaldem, a ponad połowa wskazuje poprawną  datę - 1410 
r. Zastanowić się jednak należy, na ile bitwa ta miała zasadnicze i przełomowe 
znaczenie dla dziejów tej krainy. W literaturze znany jest już pogląd,  że zwycię-
stwo pod Grunwaldem miało charakter symboliczny i nieco tylko osłabiło potę-
gę Zakonu. W dziejach Warmii i Mazur nie zmieniło się zupełnie nic. Dopiero 
na mocy II pokoju toruńskiego (1466) włączono  terytorium Warmii, w ramach 
Prus Królewskich, do Polski. Bitwa pod Grunwaldem ma jednak w świadomości 
polskiego społeczeństwa wydźwięk prestiżowy. Gruntowne badania historycz-
ne (mediewistyczne), historyczno-dydaktyczne (badające  ocenę bitwy przedsta-
wianą  np. w podręcznikach historii), socjologiczne (badające  świadomość tego 
wydarzenia wśród współczesnych Polaków), a także włączenie  bitwy w tradycję 
państwa polskiego, wpływa właśnie na taką  a nie inną  ocenę zwycięstwa przez 
uczącą  się młodzież. 

Dzięki uzasadnieniom wyboru tego wydarzenia możemy wyłowić przesłanki, 
którymi kierowali się badani. Wybierali oni bitwę pod Grunwaldem, ponieważ: 
„jest najbardziej znana", „była rozstrzygnięciem sporu między Polską  a Zako-
nem", „dzięki niej choć na krótki okres czasu wyjaśniły się stosunki z Krzyża-
kami", „udowodniliśmy, że jesteśmy lepsi od Krzyżaków", „Krzyżacy zostali 
zmiażdżeni, ich siła nigdy nie wzrosła", „ziemie te zyskały sławę", „Polacy poko-
nali Krzyżaków, wzrosły ich notowania w Europie, byli uważani za pogromców 
Zakonu", „to wydarzenie miało wpływ na istnienie całego państwa polskiego", 
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„potrafiliśmy  walczyć, podbudować tożsamość narodową",  „była największą 
i jednocześnie w Europie najsłynniejszą  bitwą  swoich czasów, najmniej wykorzy-
staną  w stosunku do swego znaczenia", „jej echa były dużą  podporą  dla Polaków 
w okresie późniejszych wydarzeń historycznych", „miała poważny wpływ na 
późniejsze losy Polski"2. 

Z bitwą  grunwaldzką  łączą  się osoby króla Władysława Jagiełły, księcia Witol-
da czy wielkiego mistrza Ulricha von Jungingena. Co prawda nie pytałam o zna-
jomość tych postaci, ale o osoby, które zdaniem uczniów miały największy wpływ 
na dzieje naszego regionu. Biorąc  pod uwagę badania ogólne, żadna z tych postaci 
nie pojawiła się wśród dziesięciu najbardziej cenionych osób. Inaczej to wygląda, 
gdy rozdzielimy głosy na uczniów zamieszkujących  Warmię i zamieszkujących 
Mazury. Oto wyniki wyborów w tabelach: 

Tab. 2. Kanon wybitnych postaci dla uczniów Warmii (n = 133) 

Nazwisko L % ranga Dziedzina i okres działalności 

Kopernik 95 49,2 1 astronom, lekarz, kanonik warm., 1 poł. 
XV w. 

Krasicki 55 28,5 2 poeta, biskup warm., XVIII/XIX w. 

Kętrzyński 28 14,5 3 historyk, badacz dziejów Warmii i Mazur, 
XIX/XX w. 

Mrongowiusz 17 8,8 4 pastor, obrońca jęz. polskiego, tłumacz, 
1 poł. XIX w. 

Zientara-Malewska 16 8,3 5 pisarka, walczyła o polskość Warmii, XX 
w. 

Kajka 14 7,2 6 poeta lud., cieśla, obrońca jęz. polskiego, 
XIX/XX w. 

Kwinto 14 7,2 6 pisarka z Lidzb. Warm., działaczka społ., 
2 poł. XX w. 

Nowowiejski 12 6,2 7 kompozytor, dyrygent, organista, 1 poł. 
XX w. 

Gałczyński 11 5,7 8 poeta, przebywał w Praniu na Mazurach, 
XX w. 

Kromer 9 4,7 9 kronikarz, pisarz, biskup warm., 2 poł. 
XVI w. 

21. Lewandowska, Historyczna  świadomość  regionalna...,  op. cit., s. 95-96. Uwagi olsztyńskich studentów 
na temat bitwy i tradycji grunwaldzkiej mają  podobny wydźwięk. Por. A. Moździerz, Grunwald  w świado-
mości młodzieży  studenckiej,  w: Świadomość  i edukacja  historyczna,  pod red. S. Kawuli, Olsztyn, 1991, s. 61-88. 
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Nazwisko L % ranga Dziedzina i okres działalności 

Św. Wojciech 7 3,6 10 misjonarz, nawracał na chrześcijaństwo 
Prusów, X w. 

Hozjusz 7 3,6 10 pisarz, przywódca kontrreformaqi,  bp 
warm., XVI w. 

Tab. 3. Kanon wybitnych postaci dla uczniów Mazur (n = 187) 

Nazwisko L % ranga Dziedzina i okres działalności 

Mrongowiusz 67 21,1 1 pastor, obrońca jęz. polskiego, tłumacz, 1 poł. 
XIX w. 

Kopernik 54 17,0 2 astronom, lekarz, kanonik warm., 1 poł. XV w. 

Kętrzyński 53 16,7 3 historyk, badacz dziejów Warmii i Mazur, XIX/ 
XX w. 

Gizewiusz 44 13,8 4 pastor, etnograf,  obrońca jęz. polskiego, 1 poł. 
XIX w. 

Św. Wojciech 16 5,0 5 misjonarz, nawracał na chrześcijaństwo Prusów, 
X w. 

Behring 16 5,0 5 lekarz, bakteriolog, laureat nagrody Nobla, XIX/ 
XX w. 

Jagiełło 14 4,4 6 król polski, zwycięzca spod Grunwaldu, XIV/XV 
w. 

Kajka 12 3,8 7 poeta lud., cieśla, obrońca jęz. polskiego, XIX/XX 
w. 

Klikowicz 12 3,8 7 lekarz z Olsztynka, działacz społeczny, 2 poł. XX 
w. 

Krasicki 9 2,8 8 poeta, biskup warm., XVIII/XIX w. 
Nowowiejski 8 2,5 9 kompozytor, dyrygent, organista, 1 poł. XX w. 

Konopnicka 7 2,2 10 poetka, autorka „Roty" - muzyka Nowowiejski, 
XIX/XX w. 

W trakcie analizy powyższych tabel wyłaniają  się różnice między wskazania-
mi uczniów, mieszkających  na Warmii (Olsztyn, Lidzbark Warmiński, Dobre Mia-
sto), a wskazaniami uczniów, mieszkających  na Mazurach (Olecko, Olsztynek, 
Giżycko, Górowo Iławeckie, Mrągowo,  Nidzica, Ostróda)3. Analiza dotyczy 193 
uczniów z Warmii, spośród których 60 nie dało żadnej odpowiedzi, i 318 uczniów 
z Mazur, spośród których 131 nie wykonało tego polecenia. Młodzież warmińska 

31. Lewandowska, Historyczna  świadomość  regionalna...,  op. cit., s. 101. 
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wśród 10 najbardziej cenionych postaci wymieniła 6 duchownych, w tym 3 bisku-
pów warmińskich. Co prawda uczniowie z Mazur wymienili 5 duchownych, ale 
tylko 1 biskupa warmińskiego - Krasickiego - i to na miejscu 8. Wysokie miejsca 
na Mazurach zajmują  postaci, od których nazwisk pochodzą  nazwy miast - Mron-
gowiusz (1 miejsce) i Gizewiusz (4 miejsce). Władysław Jagiełło znalazł uznanie 
tylko wśród uczniów z Mazur. Być może dlatego, że Grunwald leży właśnie na 
Mazurach, a może spowodowane to było faktem,  iż jedna z badanych szkół w Ni-
dzicy leży przy ulicy Władysława Jagiełły? 

Drugą  - zasadniczą  i równoległą  do sondażu diagnostycznego - metodą  ba-
dawczą  w określeniu świadomości historycznej był eksperyment pedagogicz-
ny. Wybrane zostały do niego cztery klasy trzecie z dwóch olsztyńskich liceów 
ogólnokształcących.  Klasami eksperymentalnymi zostały dwie równoległe klasy 
trzecie o profilu  ogólnym, natomiast klasami kontrolnymi obrano klasę III o pro-
filu  humanistycznym oraz klasę III o profilu  matematyczno-informatycznym. 
Na początku  eksperymentu, we wrześniu 2000 r., i na końcu, tj. w czerwcu 2001 
r., została przeprowadzona ankieta, w której brało udział 119 uczniów (badania 
wstępne) oraz 84 uczniów (badania końcowe). Eksperyment polegał na wprowa-
dzeniu kilku lekcji regionalnych w oparciu o specjalnie przygotowaną  literatu-
rę4. Wyniki końcowe pokazały, iż uczniowie byli bardziej zainteresowani historią 
Warmii i Mazur i zaczęli lepiej rozumieć jej problemy. Całoroczne nauczanie dzie-
jów regionu wpłynęło również na wybory przełomowych wydarzeń historycz-
nych, rozgrywających  się na terenach dzisiejszej Warmii i Mazur. Zdecydowanie 
wzrósł odsetek uczniów wybierających  wydarzenie, o którym uczyli się w roku 
eksperymentu - czyli plebiscyt na Warmii, Mazurach i Powiślu z 1920 roku (bad. 
I - 8,1%, bad. II - 51,1%). Spadło zaś znaczenie wszystkich pozostałych wydarzeń. 
Największy odsetek uczniów - bez względu na profil  klasy i termin badania - za 
wydarzenie przełomowe uważał bitwę pod Grunwaldem. Najmniej uczniów za 
takie wydarzenie uznało traktaty welawsko-bydgoskie. 

Tab. 4. Wydarzenia przełomowe dla dziejów Warmii i Mazur w opinii uczniów 
(dane w %) 

Wydarzenie 
Badanie I, n = 119 Badanie II, n = 84 

Wydarzenie 
KLE. K1.K. KLE. K1.K. 

Misja św. Wojciecha do Prus 16,1 21,1 8,9 15,4 
Sprowadzenie Krzyżaków 25,8 22,8 24,4 28,2 
Bitwa pod Grunwaldem 67,7 57,9 57,8 46,1 

4 Wybór  źródeł  i literatury  do  dziejów  Warmii  i Mazur  (1806-1920),  zebrały i opracowały I. Lewandowska 
i M. Jastrzębska, Olsztyn, 2000. 
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Wydarzenie 
Badanie I, n = 119 Badanie II, n = 84 

Wydarzenie 
KLE. K1.K. KLE. Kl.K. 

Hołd Pruski 12,9 17,5 8,9 15,4 
Traktaty welawsko-bydgoskie 3,2 1,8 0 10,3 
Plebiscyt 8,1 15,8 51,1 25,6 

Dobra znajomość bitwy pod Grunwaldem uwidoczniła się w bezbłędnym 
podaniu jej daty rocznej. Co prawda nie uczynili tego wszyscy uczniowie, ale ci, 
którzy datę wpisali, nie popełnili błędu. Wybór bitwy pod Grunwaldem został 
uzasadniony przez największą  liczbę uczniów (16 z klas eksperymentalnych i 6 
z klas kontrolnych), z tym że były to wypowiedzi płytkie, krótkie i nie wskazujące 
na głębsze przemyślenia. Pisano przede wszystkim, iż było to „zwycięstwo Polski 
nad Krzyżakami (Niemcami)", „bitwa była jedną  z najważniejszych dla całej Pol-
ski", „wsławiła nasz region", „Polacy udowodnili swą  potęgę i poskromili Zakon 
Krzyżacki", „bitwa wielu Polakom uświadomiła, że Polska to kraj, który zawsze 
musi być w Europie", „staliśmy się bardziej zauważeni przez kraje Europy", „roz-
począł  się okres świetności Polski", a także błędnie, że „dzięki temu należymy do 
Polski"5. 

Analizując  w 2005 roku znajomość i wartościowanie bitwy pod Tannen-
bergiem, musiałam najpierw zastanowić się, skąd  uczniowie i studenci czerpią 
wiedzę na jej temat. Nie było to bowiem tak oczywiste, jak w przypadku bitwy 
z 1410 roku. W tym celu przeanalizowałam trzynaście podręczników do gimna-
zjum i liceum, obejmujących  chronologicznie okres I wojny światowej6. Tylko 

5 I. Lewandowska, Historyczna  świadomość  regionalna...,  op. cit., s. 177-178. 
6 T. Makowski, J. Rześniowiecki, Historia  III.  Podręcznik  dla  klasy  III  gimnazjum, Gdańsk, 2000; G. Szy-

manowski przy współpracy W. Bobińskiego, Historia  Ludzi.  2 klasa  gimnazjum. Od  renesansu do  rewolucji 
październikowej,  Kraków, 2001; M. Jastrzębska, J. Żurawski, Historia  III.  Podręcznik  dla  klasy  trzeciej gimnazjum, 
Wrocław, 2001; G. Kucharczyk, P. Milcarek, M. Robak, Przez tysiąclecia  i wieki.  Cywilizacje  XIX  i XX  wieku. KI. 
3, Warszawa, 2004; W. Mędrzecki, R. Szuchta, Historia  3. Podręcznik  dla  gimnazjum. U  źródeł  współczesności. 
Dzieje nowożytne i najnowsze, Warszawa, 2001; R. Tusiewicz, Nasze  dziedzictwo.  Historia  3. XX  wiek. Podręcznik 
dla  III  klasy  gimnazjum, Warszawa, 2001; G. Wojciechowski, Historia  III.  Podręcznik  do  gimnazjum. Razem przez 
wieki.  Zrozumieć  przeszłość,  Poznań, 2001; J. Wendt, Historia  III.  Podręcznik  do  gimnazjum, Gdańsk 2000; G. 
Szelągowska,  Ludzie,  społeczeństwa,  cywilizacje. Historia  XIX  i XX  wieku. Część III.  Podręcznik  dla  liceum ogól-
nokształcącego,  liceum profilowanego  i technikum,  Warszawa, 2003; M. Kosznicki, S. Kotarski, J. Pudliszewski, 
Historia  2. Podręcznik  dla  liceum ogólnokształcącego,  profilowanego  i technikum  - zakres  podstawowy  i rozszerzony, 
Wrocław, 2003; J. Wróbel, Odnaleźć  przeszłość.  Historia  od  1815 roku  do  współczesności.  Podręcznik  dla  klasy  2. Li-
ceum ogólnokształcące,  liceum profilowane,  technikum,  Warszawa, 2003; G. Szymanowski, P. Trojański, Historia 
kl.  3. Ludzie  i epoki.  Podręcznik  do  historii obejmujący kształcenie  w zakresie  podstawowym  w liceum ogólnokształcą-
cym, liceum profilowanym  i technikum  oraz w zakresie  rozszerzonym w liceum ogólnokształcącym  i liceum profilowa-
nym, Kraków, 2003; M. Gładysz, Historia  II.  Podręcznik  dla  klasy  drugiej  liceum i technikum.  Zakres  podstawowy 
i rozszerzony,  Gdańsk, 2003. 
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w siedmiu w tekście autorskim była mowa o bitwie pod Tannenbergiem, przy 
czym w niektórych miesiące,  w innych zaś nazwiska lub miejsce bitwy napisano 
pogrubioną  czcionką.  W ośmiu podręcznikach zamieszczono mapkę ukazującą 
przebieg działań wojennych I wojny światowej i zaznaczono na niej Tannenberg, 
określając  bitwę jako jedną  z najważniejszych, czasami podając  rok lub - w jed-
nym przypadku - określając  miejsce jako Stębark. W czterech podręcznikach bi-
twa pod Tannenbergiem została umieszczona w tabelach lub kalendariach. Nale-
ży jednak zaznaczyć, że dla uczniów obowiązującym  jest tekst autorski, jedynie 
na wyraźne polecenie nauczyciela, korzystają  oni z innych materiałów dydak-
tycznych, umieszczanych w podręczniku, a więc z map, ilustraqi, tabel czy ka-
lendariów. 

Poza podręcznikami, które są  podstawowym źródłem wiedzy dla mło-
dzieży, uczniowie i studenci czytali być może literaturę popularnonaukową  i na-
ukową 7. Jest to jednak mało prawdopodobne. Bardziej prawdopodobne było, że 
młodzież czytała lokalne i regionalne gazety, dotyczące  śmierci gen. Samsono-
wa czy pomnika tannenberskiego8. Do powyżej zaprezentowanych materiałów 
pisanych należy doliczyć sporą  grupę informaqi  wirtualnych, zawartych w sieci 
Internet9. 

Zdając  sobie sprawę, że wiedza uczniów na temat tej bitwy jest znikoma, 
nie chciałam młodzieży w żaden sposób ukierunkowywać. Wobec tego zasto-
sowałam metodę sondażu, polegającą  na dowolnej, samodzielnej wypowiedzi, 
której temat brzmiał: „Tannenberg 1914 - moje skojarzenia: fakty,  opinie, wnio-
ski". W niektórych wypadkach pozwoliłam sobie tylko na sugestię, że chodzi mi 
o bitwę. W związku  z tym informację  o tym, że pod Tannenbergiem odbyła się bi-
twa, bez podania jakiejkolwiek innych danych, potraktowałam jako uzupełnienie 
zapisanego na tablicy tematu wypowiedzi. Okazało się, że 44,3% badanych nic 
nie wie o bitwie z 1914 roku, nie ma żadnych skojarzeń z nazwą  Tannenberg i co 
za tym idzie, nie może wyrazić swoich ocen ani poglądów.  Przy dalszej analizie 
odrzuciłam owe 44,3%, czyli 133 respondentów. Uogólnione i możliwie najbar-

7 K. Małłek, Z Mazur  do  Verdun.  Wspomnienia  1890-1919, Warszawa, 1967, s. 183-186; B. W. Tuchmann, 
Sierpniowe  salwy, Warszawa, 1984, s. 389-412; M. Biskup, Grunwaldzka  bitwa. Geneza - przebieg - znaczenie -
tradycje,  Warszawa, 1991, s. 178-182; S. Achremczyk, Historia  Warmii  i Mazur,  wyd. 1, Olsztyn, 1992, s. 239-
240; wyd. 2, Olsztyn, 1997, s. 235-236; P. Szlanta, Mazurskie  Kanny.  Tannenberg  1914, „Mówią  Wieki" 1998, nr 
10, s. 29-34; „Mazurskie  rany".  Węgobork  w obliczu I  wojny światowej. Materiały  z konferencji  Węgorzewo-Kalskie 
Nowiny,  9 czerwca 2004 r., Węgorzewo 2004, „Studia Angerburgica", T. 10, (2004) (cały numer poświęcony 
bitwie i wojnie z 1914 roku); K. D. E. Showalter, Tannenberg  1914. Zderzenie  imperiów, Warszawa, 2005. 

8 Artykuły S. Mierzyńskiego z „Gazety Olsztyńskiej", np. z dnia: 30 X-2 XI 1997, 19-21 XI 1999, 3-5 
XII 1999, 21-23 I 2000,10-12 III 2000,14-16IV 2000,12-14 V 2000, 6-8 XII 2002, 2 I 2004, 712005 lub B. Kuź-
niewskiego w „ALBO. Aktualności Lokalne Biuletyn Olsztynecki" m.in. w nr 6/2004; nr 5/2002; a także 
w wydaniu specjalnym gazety, w całości poświęconym Tannenbergowi, nr 7/1997. 

9 Po wpisaniu słowa „Tannenberg" w wyszukiwarkę Google we wrześniu 2005 roku ukazało się 5 300 
stron. Przejrzałam 250 z nich, z czego tylko część dotyczyła bezpośrednio bitwy z 1914 r., ewentualnie jej 
legendy i tradycji. 
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dziej ujednolicone fakty,  skojarzenia i opinie przedstawia poniższa tabela. Ilość 
wskazań jest większa od ilości badanych, bowiem jedna osoba mogła użyć wielu 
określeń. W związku  z tym odsetek liczony jest w stosunku do ilości wskazań, 
a nie do wielkości badanej grupy. 

Tab. 5. „Tannenberg 1914 r. - fakty,  skojarzenia, opinie" (skategoryzowane, ujedno-
licone wypowiedzi badanych) 

Kategorie Ilość wska-
zań 

% z sumy 
wskazań 

Poprawne określenie miejsca i stron walczących 184 43,1 
Jednoznaczne skojarzenie z Grunwaldem 53 12,4 
Poprawne podanie nazwisk głównodowodzących 34 8,0 
Błędne podanie miejsca i stron walczących 22 5,1 
Skojarzenie z nazwą  jakieś nieznanej miejscowości 21 4,9 
Odwołanie do tradycji tannenberskiej i propagandy 
niemieckiej 18 4,2 

Potępienie wojny, wskazanie na straty ludzkie 17 4,0 
Skojarzenie ze skarbem Samsonowa 12 2,8 
Inne* 66 15,4 
Razem 427 100 

* Inne to (cytuję wybrane): „dosłowne tłumaczenie to Stębark"; „data bitwy 27-30 sierpnia 1914 r"; 
„data bitwy 28-30 lipca 1914 r."; „Tannenberg to siedziba Niemców"; „straty rosyjskie wyniosły 200 000 
żołnierzy"; „pierwsza udana bitwa okrążająca";  „obrona Warmii"; „Niemcy to mściwy naród"; „osłabiony 
został front  zachodni"; „teren bitwy bardzo trudny - lasy jeziora, bagna"; „rewoluqoniści rosyjscy nawią-
zywali do rzezi pod Tannenbergiem"; „dowódcy armii rosyjskich nie współpracowali i dlatego ponieśli klę-
skę"; „armia rosyjska była potężna, ale słabo zorganizowana i wyposażona"; „nie ma o tym mowy w pod-
ręcznikach szkolnych"; „groby tych żołnierzy są  na cmentarzu w Olecku"; „Tannenbaum = choinka". 

Na podstawie wypowiedzi respondentów można stwierdzić, że Tannen-
berg kojarzy się młodemu pokoleniu z Warmii i Mazur przede wszystkim z bitwą 
z czasów I wojny światowej. Poprawne miejsce bitwy podało 43,1%, z tym że naj-
częściej padały określenia: „front  wschodni", „na terytorium Niemiec", „w Pru-
sach Wschodnich", „na Wielkich Jeziorach Mazurskich". Tylko kilku chłopców 
podało dość precyzyjnie, że bitwa rozegrała się „między Olsztynkiem, Nidzicą, 
Wielbarkiem a Szczytnem". Taki sam odsetek badanych (43,1%) potrafił  popraw-
nie wymienić walczące  strony, tj. Niemcy i Rosję. Niektórzy podawali, że „wal-
czyli Niemcy" lub „walczyli Rosjanie", bez uszczegółowienia, z kim walczyli. 

Na drugim miejscu uplasowało się skojarzenie z Grunwaldem, jednak 
rozbieżność wypowiedzi była tu znaczna. Niektórzy z badanych podawali sam 

24 


